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Sofiisz niemiecko-rosyjski.
1 Dttftnaitum koalicji żądające wycofania wojsk 
r^htieckich z krajów nadbałtyckich stworzyło 
L^Uacyę jasną. Rząd Rzeszy umył ręce od
i. 82elkiej odpowiedzialności za czyny wojsk,
L Łór0 mu -wypowiedziały posłuszeństwo i  for­
malnie wstąpiły w  służbę rosyjską. Naczelne 
L ^ó d z tw o  nad siłami niemiecko-rosyjskimi 
J 3ął z ramienia Denikina pułkownik Awełow- 
I, °rmont i  rozpoczął bezzwłocznie wojnę z Ło­
buzami i  Estończykami, traktując ich jako bun- 
> P^n&ków przeciw prawowitym rządom rosyj- 

Braterstwo broni pomiędzy niemiecką i  
W°syjską reakcyą zostało przj-pieczętowano 
^ *M ą  na polu bitwy.

Wskutek tych wypadków koalicya znalazła 
?"9 w  położeniu bez wyjścia. Oficyalna jej poli­
ck a  popiera odbudowanie Wielkiej Rosyi przez 
.^syjską reakcyę. Armie Kołczaka, Denikina i 
kdenicza utrzymują się tylko dzięki hojnej po­

ją c y  w  instruktorach, materyalo wojennym i 
y*hiądzach ze strony ententy. Oczywiście je­
b a l i  koalicya chce odbudować Rosyę na swo- 
*♦ korzyść. Tymczasem nieubłagana logika w-a  ̂
'haków naturalnych sprawia, że odbudowują- 

^  się Rosya nacyonalistyczno-imperyalistycz- 
r 3- musi obecnie podobnie jak w  X V III w. szu- 

przymierza z Niemcami a nie z koalicyą.
» Rosya dziś nie ma po upadku Austro-Węgier 
radnych sprzecznych interesów z Niemcami, 
^tom iast łączy ją  z niemi prze de wszy stkiem 
^ P o ln y  antagonizm do smartwych wstałę j Pol- 
®ki. Francya popierająoa Polskę ni® może być 
r^Zyjacielem Rosyi. Przodujące wśród koalicyi 
^ca rstw o , W . Brytania, jest naturalnym wr.o- 
Wełn Rosyi na olbrzymim froncie sięgającym  
^  Konstantynopola aż do Indyi. Ameryka wy- 
f^Pu je  w  roli protektora Chin, które rosyjski 
^bperyalizm również uważa za prawowity te- 
r^h swej ekspanzyi. Włochy pretendują do ziem 
[^uniieszkanych przez poi. Słowian, których Ro- 

w  imię doktryny panslawistycznej uważa 
Swych pupilów.

Oboik względów natury mocarstwowej istnie- 
]? pomiędzy rosyjskim i niemieckim nacyona- 
lUżinem i  impcryalizmem wspólność duchowa, 
W raża jąc a  się w  ultrareakcyjnej ideologii po- 
Rycznej i społecznej. Rosyjscy monarchiści od- 

^  3 dują swych najbliższych krewniaków du­
ro w y ch  w  junkrach pruskich, rotomiast 
^szelka demokracya, nawet burżuazyjn,a na 
^odłę zachodnio-europejską, jest im wstrętna.

W  tych warunkach koalicya nie mogła abso- 
‘dtnio wytrzymać konkurencyi z Niemcami w  
Odbiegach o przyjaźń rosyjskiej reakcyi. Do tc- 
1° podwójno, gra uprawiana przez Anglię nad 
"altyki-em musiała jeszcze przyspieszyć zbliżę- 
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nio rosyjsko-niemieckie. W . Brytania bowiorci 
występując z jednej strony w  roli przyjaciela 
Wielkiej Rosyi, z drugiej stromy popiera dąże­
nia narodów nadbałtyckich, Finlandczyków, E- 
stończyków, Łotyszów i Litwunów do samodziel­
ności. A  przecież w  Londynię powinni sobie zda­
wać sprawę z tego, że imperialistyczna Rosya 
nigdy nie zgodzi się na zamurowanie okna do 
Europy, wybitego przez Piotra Wielkiego za cenę 
dwudziestoletniej wojny. Machiawelizm brytyj­
ski tym razem osiągnął rezultat wręcz przeci­
wny zamierzonemu.

Rosyjscy reakcyoniści przyszli do przekona­
nia, że 70—100 tysięcy doskonale zorganizowa­
nych i zaopatrzonych Niemców więcej warto, 
niż nawet 10.000 instruktorów angielskich. Tem­
bardziej, że dzięki pomocy bagnetów niemie­
ckich otwarła się możliwość opanowania pro- 
wincyi bałtyckich i zgniecenia ruchu narodo­
wego estońskiego, łotyskiego i litewskiego, któ­
rego rosyjska reakcya jest śmiertelnym wro­
giem.

Jakkolwik rząd niemiecki wypiera się wszel­
kiej wspólności z akcyą generała Goltza, to je­
dnak leży ona zbyt wyraźnie w  interesie Nie­
miec, ażeby można wierzyć w  szczerość tych 
zapewnień. Cokolwiek ententa zrobi, Niemcy 
odniosą z tego korzyść. Jeżeli koalicya zdecy­
duje się na energiczne kroki przeciw' armii Gol­
tza występującej obecnie pod firmą rosyjską, 
jeżeli zwłaszcza udzieli skutecznej pomocy E- 
stończykom i Łotyszom, wówczas zadrze nieod­
wołalnie z rosyjską reakcyą i jeszcze bardziej 
zwiąże ją  z Niemcami. Jeżeli zaś koalicya zo­
stawi wolną rękę p. Awełow-Bermontowi, wów- 
c;vr Niemcy usadowią się na stżłe w  krajael 
nadbałtyckich i uzyskają w  nich doskonałą 
podstawę dla odbudowania Rosyi pod swą e- 
gidą.

Wypadki rozgrywające ślę teraz nad Bałty­
kiem posiadają niezmierne znaczenie dla Pol­
ski. Opanowanie krajów nadbałtyckich przez 
Goltza, Lievcna, Bermonia 1 Judenicza. oznacza­
łoby zamknięcie obręczy rosyjsko-niemieckiej, 
dławiącej Polskę. Współdziałanie rosyjs,ko-nie- 
mieckie przeciw Polsce byłoby nadzwyczaj u- 
łatwion® przez bezpośrednie połączenie taryto- 
ryalnc pomiędzy Rcsyą i Niemcami, Polska zaś 
byłaby niemal całkowicie odcięta od śwista. 
Dlatego jest fila P o ls k i kw est y ą  ty c ia  la b  
śmierci udaremnić plany reak cy i n iem ieck ie j 
i  ro sy jsk ie j. Najskuteczniejszym środkiem po 
temu jest jak naj szybszo nawiązanie stosunków 
z Łotyszami i Estończykami i udzielenie im jak 
najwydatniejszej pomocy w  walce o niepodle­
głość.

Wezwanie do Międzynarodówki 
socyalistycznych studentów.

W ydano przez grupę genewską studentów so. 
cyalistycznych ).

Dnia 11 lutego ogłosiła grupa studentów so- 
%fcalistów rewolucyjnych Francyi (etndiants so- 
^ 1 ’stes reyolutionairea) manifest „do studen- 

socyalistycznych całego świata", przedru- 
*°W:a,ny przez całą prasę radykalną. Ten okrzyk 
Protestu odbił się wielokrotnem echem w  całej 
:?hSctpi« j zbudził w  nas nową nadzieję. Ze 
^*zy®tkich krajów, z Włoch, Niemiec, Au»try\  
f^Ponii i t. d. nadeszły odpowiedzi. Monachijscy 

den ci podali projekt „iżby przedstawieni* 
s*cyalistycznych studentów wszystkich krajów  
grupow ali się w  jak najkrótszym *z.esie w  
k-^ajcniryi wokół Rom&in Rolland.® dla p 'ro - 
r^ńsieiaia s:ą co dc drogi, któreby dc wypól-ńe- 

celu prowadziła**. W' odpowiedzi Rft te prs- 
jjj*i studenci socyaliści rewolucyjr' Francyi 
” ■ S. R .) t « w * r f f » « h r  eMWkieln •

nlzowanio i *woJanio kongresu, co im, jako ne­
utralnym, latwiejby się udało; zadaniem tego 
kongresu miałoby być utworzenie międzynaro­
dowego związku socyalistycznych studentów.

Kilku tow. genewskich zawiązało wtedy Mię­
dzynarodowy Komitet Socyalistycznych Stu­
dentów. (Ccmite Internationa! des Etud’>ant So- 
cialistes C. I. E. S.) Komitet ten ma za. zadanie 
zebrać niezwłocznie studcr.cklo towatśystwa so 
cyalłstyczae,. kcinunłsfyciano 1 rcwoln«yJe« ka­
żdego kraju ,i zwołać międzynarodowy kongres 
w  grudniu b. r. do Genewy.

Kongres wypracuje przcdewsrrstkim statuty 
międzynarodowego związku. Następnie wyrazi 
swe zdanie o pokoju wersalskim i tw ‘ązku na­
rodów. Zadecyduje ery Międzynarc.dówlka stu­
dencka ma być poleczona t. drugą f r  też t  trze 
cią Międzynarcdówką, czy też ma zachowrać zu­
pełną niezależność. Zajmie się nawiązaniem ko 
nieesnreh Stesrnków tględzy rludentsnai w asyst 
k !ch krajów i uę-ey-* y " c. ?*■ ***’ e *.v
kolach uni-irercytecklch er ar. śte*rr*->n*. keą- 
*r*au  do i  •rjraniaatyj E t o  'ó ?  toh*-

tnAczej jako też walką z konserwatyzmem i re ­
akcją. Kongres omówii wreszcie sprawę inna-, 
ryonalizacyi uniwersytetów i  ich programów ( 
reformy ogólno mianowicie w, nauco kieloryi 
potrzebne.

Komitet zdobył sobie już licznych izwolenni- 
ków i  prowadzi korespondeneye z najważniej- 
szemi grupami wszystkich lerajów. Komitet za­
syła pozdrowienie braterskie wszystkim socya- 
i stycznym studentom świata i prosi wszystkia 
grupy, z któremi dotąd niema styczności by c ii  
jak najprędzej zechciały zgłosić. Zarazem upra* 
sza aie. tow. w  miastach uniwiersyteckich, któ4 
rzy dotryd się jeszcze nie zgrupowali, aby tb 
niezwłocznie uczynili i  z.komitatem się znieśli..

Towarzysze! świat stary się wali, nowe czasjj 
nadchodzą, W asicm  zadaniem, bohaterska u* 
męczona młodzieży, wy, którzyście we zora wro-< 
gami sobie byli a jutro przyjadółmii będziecie* 
waszą sprawą jest uniemożliwić wojnę na zaw­
sze. Pracujcie wraz z nami nad tem odrodzę-, 
niem!

S o c ja lis ty c z n i studen ci w szystk ich  k r a jó w  
łęczc ;ie s ię l
M ięd zy n a ro d o w y  K om itet socyalist. S tudentów .

C. I. E. S. zwraca się z odezwą swoją do wszy- 
sUiieh towarzyszy, do wszystkich grup i dal 
wszystkich, którzy naszemu ruchowi sprzyjają*. 
Komitet powiadamia o tem, żo otworzył stał;; 
listę subskrypcyjną i gotów jest przyj mowa* 
yyszelkie składki i udzielać wszelkich informa- 
cyj. Comlto International des Etudiants socia-' 
listes. 8 rue des Chaudrouniers. Gencro (Suissel

K om itet u p ra sza  p rasę  ra d y k a ln ą  o  przc-dm h  
niniejszej od e z w y.

Fatalne skutki zniesienia taryfy 
maksymalnej we Lwowie.

Jako główną przyczynę wzrostu drożyzny, 
wskazują sfery paskarskie i stojąca na ich u -  
sługach prasa kurtuazyjna na istniejące ogra­
niczenia walnego handlu i taryfy maksymalne, 
przemilczając, że obok przyczjm natury goepó- 
darczaj, drożyznę potęguje przedewszystkiem  

nienasycona zachłanność producentów i han­
dlarzy wyzyskujących korzystną dla nich a  cię­
żką dla ludności konjunkturę wojenną w  ce lu  
źrebienia w  krótkim czasie n-^^r^-nyęh zysków. 
Taryfy maksymalne zaprowadzono w  ce lu  u -  
krócenia tej zbrodniczej samowoli w  śrubowa­
niu do potwornych rozmiarów cen, przynaj­
mniej w  odniesieniu do artykułów; cajpcitrz*- 
bniej szych, ż ywn oś c - O w y cli.

Magistrat m. Lwowa, dając posłuch głosom 
domagającym się zniesienia taryfy maksymal­
nej, zarządził próbne jej zniesienie, które w  
skutkach pokazało się fatalne!

Albowiem po zniesieniu taryfy maksymalnej 
na najważniejsze a r ty k u ły  żywntścicwo samy 
nie tylko że nio spadły, ale podniosły się ogre - 
mnie w  oózęl

Taryfę zniesiono dlatego, #ttaJ.ewaź r? -'r lcy  
I kupcy przyrzekali,, ie  po 7r.'"';*er'u taryfy m a ­
k sy m a ln e j cen y  spadną, tym czasem  ceny  
w szystk ich  śr*#k iw  iy w n a ś s l  wzrosły 
zm icia o.

Fakt ten jest dowodem, że walka o wala?  
h an de l f zn iesien ie taryf maksym, jest p ro w a ­
dzoną ty lko w  in teresie peskarry, którzy ehey
uzyskać zupełną swobodę w  zbrodniczym wy. 
zysku konsumentów!

S !S

Pan Korfanty znalazł winihioiait.
P o i tym tytułem p s i*  k?,t:vvkkf. .,Ga«#Uk 

Robotnieia":
„Tło, ho! rnale.sl i wie byłe jskieh. W  „Dzwo-

T> ’ « “* Vf-yT; * W t\ ł C TV ! ?’* T' f ? . *  ̂ ?, !;'! •*
taeyi ra r.!ep.r.e.y>..rr.;n.lem Nem' g.'v ■ "' '*T
do Polski, który wtsyslko ; p .lu  i
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jblotem, czytamy prawdziwo hymny pochwal- 
tie ha cześć poznańskiego dyktatora.

Intencye i plany organizatora polskiej „fede­
racyjnej republiki Naczelnych Rad Ludowych11 
«y *ka ly  już Chlubną, sławę u  nas.
I W ięc „Dzwctn" hakatystyczny z entuzyazmem 

o  korfanckich projektach*.
S „Kofrfamty wypracował autonomię dla Gór- 

feego Śląska, Poznania i  Prus. Ale W arszawa  
■projekt jego odrzuciła.

Z jakich przyczyń uczynił ta Korfanty? 
Hłi&tego, że zna doskonale stosunki w  \Vi>el- 
Aopotece, zna jak sam powiWżi&ł, „niceiiluj- 
ńość, nieład, nieporządek" i od tego chciał 
te&ehować kraje rcAsce przygnane. On, jakd 
rodzony Górnoślązak, .dobrze zna porządki W 
thaszej krainie i ectn czuje, it byłoby to wiel- 
Jtl«m ntesiłczędciićin dla G ó f* 'Ł§n śląska, gdy­
by ®ię dostał pod rzędy nł-aogratiiezcme W ar» 
♦w w y ".
Oj! csuje, czuje i  stara tig, jak ftiole. Ale cóż, 

|&#dy W arszawa projekty jego odrzuciła, Więc 
W  ton jękliwy uderza „Dzwon" hakaty;

„Muzykant w  Warszawie Paderewski za- 
' gmał na inną nutę i Korfanty musiał tak tań- 
<wyć, jak ten tau gwizdał. ■ * *;>$>■ ,

! M iał dobrą wolęl"
J „Not, nareszcie ktoś uznał „dobrą wolę** p, 
Sf&ntego. Nie zginie więc „unsor Albert Korfaiii-
w -

Górnicy sierszeccy 
dla robotników krakowskich.

Dnia 14 b. m. na cechowni szybu „Artur" w  
^Sierszy odbyło ®iię przy współudziale tt.i posła 
®ejdycłia, WrdŁiewskif^o, Mistata ©raz -miej- 
licowej Rady Rób. zgromadzenie tt, górników, 

P o  referatach, w  których poruszono groźną 
jjSla klasy roboczej miseryą węglową, roz-winię- 
*to szeroką dyskusyę, która wyjaśniła czemu gór* 
jpicy •iterwseccy natychmiast nie pcszli za przy­
kładem  towua-zyszy % kop. ,„Piłsudski" w  Jar 
Worarfei
, Oto myśl nadietatowej pracy stosowaną już 
była za austryackżeh jeszcze czasów, jednakże 
partykuły, przyobiecane s a . węgieł z o/wej pro- 

ctył dotychczas jcasafee dosterfizscne w  cało- 
.. nie są.
Obecnie jttaeSai^ibsicyi się o

górników podjęcia pracy r.adprc-gra- 
mowej w  celu dotstoaczenia węgla preiletarya- 

/towi krakowskiemu, natychmiaist WWśtńnfM a 
projektem dostarczenia ubrań, jednak tylko w  
rodzę zamiany takowych w  Austryi za wę- 
lei z  Jtfodftikcyi niedzielnej, 

j G ó rn ik  jest w nędzy, praca jego, Wzbogaca­
ją c  kopalnię i paskarzy węglowych, dla niego 
pytko his jest, bodaj skromni® wystarczającem  
źródłem  utrzymania.
I I trzeba, jeno porfidyi kapitalistycznej, by, 
4tiedy górnik w  podniosły zaiste sposób ofiaro­
w u je  nadobowiążującą pracę, braci swoich ra­
fu ją c  od grozy zimowej, — występować Ł nae- 
uającą się odeprzeć pokusą:

Pracujcie ponad obowiązujące dniówki —  
^am y wam  doskonała ubrania prawie za dar.

t Solidarność prclefaryacka polskiego robotni- 
<«§ zwyciężyła egoizm jednostek i przewrotną 
Śafetykę przedsiębiorców, a poniższa rezolucya 
Stowarzyszy górników z Sierszy przyczyni się 

znacznej mierze, że nietylko śmierć z zimna 
Hie umniejszy szeregów roboczej klasy w  Kra­
ikowi©, lecz jeszcze zrodzi uczucie głębokiego 
Macunku i wdzięczności dia towarzyszy górni- 
Jk6w  Zagłębia chrzanowskiego,

REZOLUCYA.
Zgromadzeni dnia 14 października 1313 roku 

JPbrrilcy szybu „Artur" w  Sierszy, chcąc przyjść 
4  pomocą krakowsk i emu proletary sitowi wobec 
Urazy zbliżającej się zimy, uchwalają jedno- 
Jiyślnie pracować przez miesiąca zimowe jadną 
liMówkę ponad obowiązujące.

Kraik tyczne przeprowadzenie polatają miej- 
laowaj Radzie Robotniczej. 4i

’V; Vs ;
f  KIWWU, Jak w  Jaworznie, górnicy Wyraźnie

Auiłrzegii, by yręgiel z nadprogramowej proću- 
sjteyi oddany był bezpośrednio przez kopalnię 
W ręce przedstawicieli krakowskiego proieta- 
łgatu , pirzyczem *;m o  wydobycie również od­
bywać się będiia pod ścisłą kontrolą Rady Ro- 
1ll**r.łCZ«j;

Wobec podobnych faktów ine ostoją się «hvb& 
Śoneserstwa i  posądzanie o leśnictwo polskich 
górników, rzucane z rozmyślnie złą wolą przez 
jBwoienników systemu „silnej ręki", by można 
było znowu, jak dawnłfcj wprzęds robotnika w  
torweno upodlenia i wyzysku najpodlej.? z ego, w 

*śeł«nr«D *6 Jk®sw*tw p rs» s

„Zasługi** „Kuryerka**.
„Kuryerek" zwykł się przechwalać o swych 

Wielkich „zasługach" w  sprawach aprowizacyi, 
t tak np. w  onegdajszym numerze zamieścił 
notatkę, wedle której „Żegluga państwowa" wy­
asygnowała na potrzeby mieszkańców Krakowa 
IflOl) ton Węgla z zapasów ajent ury kra.kow- 
skiej, dodając przytem wyniośle, że jest to „za­
sługą" jego „Kuryerka". Otóż, jak ślę pokazało, 
Informacya ta, jak i cała Zasługa „Kuryerka", 
jest najpospolitszą blagą. Bo ja-k komunikuje 
Magistrat, miasto przed dwoma tygodniami 
zwróciło się do dyrekcyi Żeglugi naństwowej w  
Warszawie 0 przydzieleni© Fń^kóWoWi 75 wa­
gonów węgla z zapasów a j « r t u y  krakowskiej. 
Tymczasem zamiast Węgla Wczoraj
Magistrat o dp is  listu żeglugi państwowej, wy­
stosowanego do państwowego urzędu węglowe­
go z zawiadomieniem,, że »i© mole wy&nd żą ­
d an ego  zapa it t  Ł6i wzmiankowane
75 wagonów stanowią całą prawie ilość, jaką 
w  K rak o w i©  dyrekcya P . Ż . P . posiada* a  ilość 
ta w ę g la  jćst dyrekcyi kótńaem ie potm bna.

ŻapaS, leżący  w  Krakowie W* ilości 1.300' toń, 
będzł© Zw ieziony  g a la ra m i vf dó| rzek i n atych ­
m iast, gdy ty lko  Statt W ody  PS  to> pozw o li, a  w- 
Krakowife pOżoStamis paręset ton na potrzeby 
a j en tury .

2  DNIA.
SPR A W A  TOty. M IE C ZY SŁA W A  BOSmOW- 

SEIEGO.
Jak »:lę dowiadujemy z pewnego źródła, tow. 

M ieczy s ław  B obrow sk i, m d  być dziś w ypuszczo ­
n y  n a  w o ln ość !

S T R A S Z J fT  t t n iB U C a  A M U N IC Y I ,
Dziś ókołó godziny 10 Itsno nastąptił częściowy 

wybuch magazynu amunicyi w Toniach. Ran­
nych jest 2 robotników ciężko i 2 M nietW f,

B R A K  T Ł U S Z C Z Ó W  W  S .P A K O W IB
daje się dotkliwi© odczuwać. Masarze ukrywa ją  
znowu tłuszcze, by wywołaniem sztucznego 
braku tego tak niezbędnego artykuLu uzyskać 
znowu i tak lichwiarską podwyżkę cen. Źó się 
tak dzieje, to świadczy fakt, f® mimo dość obfi­
tej podaży Wędlin wieprzowych tłuszczów ■Wca­
le lub z trudom nabyć można., Jost to strejk ma­
sarzy, wywołany żapewńe odmownem stanemi- 
skiiefrl Rady aprowieiaćyjnej, odrzucaję.cem żą­
dania masarzy i rzeźników o podwyższenie ceń 
Naznaczamy, że cena tłuszczów jak n. p. słoni­
ny podskoczyła w  ciągu miesiąca z 28 K na 42 
kor i wyżej! Niez&dowalnia ten jednak chciwych 
paskarzy, którzy tym niecnym sposobem usiłu­
ją wynvił3ić na ludności wyższe ceny! Czy nie 
znajdzie się żadna władza dla poskromienia or- 
gij paskarskich?
PRZYG O TO W AN IA  N A  PTiTYJRCiS PŁhSUB- 

SKIBGO W  KRAKOW IE.
W arszawa (PAT ), j ak n»a« informują, prace 

przygotowawcze z okazy i przybycia Naczelnika 
państwa do Krakowa, na uroczystość zjednocze­
nia armii polskiej są w  pełnym toku, W  uroczy­
stościach wezmą zs. dział i prymas arcybiskup 
Balfear, assybtałtw* T * » f l» t o w ! «8 ,  bs. biskup Sa­
pieha, eeffieml wto^mintstsr Majew­
ski, generałowie Bailsr 1 D o w b o r -M a in lc k i  
itd. Na uroczystości otrzymali zaproszenie: 
pteze* o l i l i i r t o  I weeyssy n a r .
ssalsk Ssjatm i  j r r i r y iy a  pąKtfeb,. p ie*
zydyum ns. Wazswswy, Psms.nis, Lwowa, W U - 
*a , reldoizy w sz ja lkhb  nrJirfWtyWS-Tr nclęMsh 
i wiele wybitnych osobietsici n« świata nauko­
wego i politycznego.
P IŁ S U D S K I  D O K O N A  O T W A R C IA  A K A D E ­

M I I  G Ó R N IC Z E J . ,
W a r s z a w a  (PAT). Prezydent m. Krakowa o- 

trzymał Wiadomość, że Naczolnik Państwa do­
kona osobiście o tw a rc ia  n ow e j p lac ó w k i n au k i  
polsk ie j, A k a d e m ii górn iczej w  K rak o w ie .

GRANICE PO LSK I N A  W SCHODZIE,
W a rs z a w a .  (PAT.). Ż  Paryża nadeszły infor- 

macye, które pozwalają Zoryeńtować się, jak 
wygląda prowizoryczna granica wschodnia Pol­
ski; akceptowana już przez Radę pięciu. Grani­
ca ta obejmuje, jak się okazuje, na Suwal- 
szćzyźnio cały powiat Suwalski, dalej, Z wyjąt­
kiem małego kąta północno-zachodniego, cały 
pówi&i augustowski -i Większą część sejneńskie­
go Wraz z Sejnami. W  Grodzień?kiom obejmuj? 
powiaty; sokolski .białostocki i bielsk', poczcm 
idzie aż do Bugu, dalej Bugiem w górę rzeki aż 
do dawnej granicy austrya-ko-rteyjskisj 1 tą 
grandą aż dó Dniestru. Koło Brześcia Litew­
skiego granica la  wygina się na naszą korzyść.

Linia ta nie jest jeszcze właściwie granicą w 
ścisłem tego słowa tttacaoniu, albowiem n’*  
p r « m  « m ! «  1«m Wi&śa, KzmIm i Miń­
ska.

O W YK O N A N IE  ZO B O W IĄZAŃ ’ NIEI.II£C 
W OBEC POLSKI.

Paryż (PAT). Najwyższa rada międzysojus*' 
nicza zebrała się w  poniedziałek, pod przewód' 
nictwem p. Pichona. Rada poleciła komisyi dl3 
spraw polskich, której przewodniczy p. JuiiusZ 
Cambon, przest-udyowanie zarządzeń, celem z3’ 
bczpleezcuia wykonania aztykulów od 100 da 
124 traktatu pokojowego z Niemcami. ArtykuU  
te, jak wiadomo, traktują o ewakuacyi tsryt®* 
ryów, przyznanych Polsce, o mianowaniu mic* 
szanoj kSłmsyi ź trzech członków, której por«' 
c m o  uslalcnis na miejscu granic między NieS? 
cami a Polską, o wypracowania konstytucji 
v/olnego miasta Gdańska i  o specyalnym zarz*!' 
dzie, ustanowionym celem zabezpieczenia di3 
Polski kontroli i administracyi p o rtu  Gdańskie* 
go i  fiok i W iśly.
P O L S K A  C H C E  U Ł A T W I ®  L I T W I E  OTIiZA*

Ś N IE C IE  SIE O D  N IE M C Ó W  I  P .O SY A N .
W arszawa (PAT). Wobec kroków nieprzyj3* 

cielsk!eh, wdrożonych przez wojska niemieck°' 
rosyjskie przeeiw Litwinom, podsekretarz st*' 
nu, W ładysław  Skrzyński, oświadczył posłań* 
zagranicznym w  Warszawie i zakomunikoW** 
poselstwom naszym za granicą, iż  L itw in i ja®* 
gą  spokojn ie  skoncen trow ać  sw o je  s iły  p rz a t i^  
armii n iem Jecko -rosy jsk ia j. P o lsk a  tak ie j ekw ih  
nio  w y zy sk a  p rzec iw  L itw in o m  1 nie ma cboó" 
by pośrednio intencyi militnryzmu pruskieg0. 
Nadejdzie chwila, gdy istotnie dążemiia naród*1 
li/tewskiego znajdą wyraz w  utworzeniu rządńy 
który będzie wjT-azem opinii znacznej więks®°K 
ści narodu litewskiego i nie będzie, jak do tych' 
czas, miał za jedyną podstawę antypolską ag3'  
tacyę. Wówczas L itw in i ocen ią  s tan ow isk o  obC' 
cno P o lsk i, k tó ra  u n ik a  w szystk iego , coby  
gło  dop row ad z ić  do ro z lew u  k r w i  m iędzy  p o i* -  
k a m i a  L itw in am i.

W S ZE C H Ś W IA T O W Y  BOJKOT W O B E C  
B O L S Z E W IK Ó W .

Berlin. (PAT ) „Lokal Anzeiger" donosi, 
rząd niemiecki Otrzymał notę ententy, za w i*' 
damiającą, iż mocarstwa sprzymierzone i  ^  
przyjaźnione prosiły rząd szwedzki, norwesk1’ 
duński, , holenderski, finlandzki, hiszpański' 
meksykański, argentyński, Kolumbii oraz 
Venezueli, aby zastosowały do swoich cbywateh 
środki zmierzające do pi-zeszkodzenia im ^  
zawieraniu jakichkolwiek stosunków handl®*' 
wych z bolszewicką Rosyą. Środki te są nast?' 
pujące: 1. Okręty zamierzające udać się do po*' 
łów bolszewickich nio otrzymają pozwoleń!3 
wyjazdu, pod a Lnie jak i  okręty przybywające * 
portów bolszewickich nio  otrzymają pszwoleni* 
zawinięcia do portów w  wymienionych pań' 
slwach. 2. Podobne zarządzenia wydane będą e3 
do towarów przeznaczonych dla bolszewicki^ 
Rosyi. 3. Osoby, udające się da Rosyi bolszow*' 
ckicj, ni© otrzymają paszportu (wyjąwszy *0" 
padki, w których paszporty będą wydane w po­
rozumieniu z mocarstwami sprzymierzonymi * 
zaprzyjaźnćcnemi). To samo dclyczy csśb, k*śf3 
chcą z E esy i bolszewickiej wyjechać. 4. Powo* 
lano będą do życia urzędy, których zadanie*0 
będzie nie dopuścić, aby banki przeprowadź*' 
ły Interesy z  bolszewicką Rcsyę. 5, Każdy z w T  
mienionych rządów postara się o wydanie po' 
trzebnych zarządzeń, w  celu przeszkodzeni3 
swoim obywatelom w  porozumiew aftiu się z bob 
Sźewicką Rosyą, czy to pocztą, czy też tcleg*®' 
fem iskrowym. Powyższą nc tę zaopatrzyło na' 
czelno dowództwo następującym dhdatkienń 
Zechce Pan zawiadomić rząd niemiecki, i 6 
francuski© i  angiekkio ckrąty wojemie, etaey3' 
nowace obcc&Ią na woda eh Fislnudyl, wyjodć' 
aby blokować porty bolszowickfo i  zatrzym3  ̂
Okręty, zmierzające do fartów  bolszewickich-
R ATYFIK ACYA  TR AKTATU ZA ŁATW IO N A  

W E  FRANCYI, A N G L II I  W Ł C CZECH.
Włfidcń (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. d°' 

nosi z Paryża ped datą 13 b. m.: Jak donosi **' 
rzędowy dziennik, ralylikowal wczoraj prefl" 
dent republiki traktat wersalski. W edług „M3" 
tina" nadejdą dziś lub jutro z Londynu i  B z f ' 
m u  ratyfikowana egzemplarze traktatu pakaj3' 
wega do Paryża.
W ŁOCHY a O D Z Ą  S ip  N A  S T W O R Z E N IE  P ć *  

S T W A  r.JEKL
Paryż (B. K.). „Petit Parision" dowiaduje 

z dobrego źródła, że rząd włoski zgodził się *** 
utworzenie niezawisłego państwa Rjelti. P®** 
porosła nic ped nadzsrom Związku n arodów . ^  
Rząd włoski nio chce, aby związek między Rjf ' 
ką a wioską Istryą został rozluźniony, a RjeK3 
nic ma być włączona do państwa jugoskmiań' 
skiego, '

kdPĄDu GRUPY META 
| ŁO W CÓ W  odbędzie się w  piątek unia 17 bm-
I godz C wieczór. Sprawy bardss w#?” . 1 \Y®>* 
! sięga.
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Z Sejmu.
W ar^aw a , 14 października. (PAT.). Posie- 

d*cni* Sejmu. Początek o godz. i  minut. 20. ln- 
lerpelacye wnieśli między innemi poseł Putek 

sprawie utrudnień ludności w1 nabywaniu 
Sriewa w byłych arcyksiążęcycli lasach w lzde 
b-mku, w sprawie wypłaty rent inwalidom pol­
ek im, oraz wdowom i sierotom- po poległych 
w tej wegnie. Pos. Madej w  sprawie przywróce­
n ia  wyroków sądowych w Zakopanem; pos. W i­
tes w »sprawio zatrzymania emigrantów pol­
skich tv Brest we Francyi.

PRZEM Ó W IENIE  M ARSZALKA.
Przed przystąp4en:em do porządku dziennego 

Tnarszałek wygłosił następujące przemówienie: 
Jak Izbie wiadomo, odbyło się dnia 11 bm. uro- 
tsrysle wskrzeszenie starodawnego uniwersytetu 
w  Wilnie. Na uroczystość tę udałem się wraz z 
ł-cmem gronem posłów, aby w  imieniu pierw­
szego Sejmu ustawodawczego odnowionej repu 
bliki złożyć uniwersytetowi wileńskiemu serde­
czne życzenia. Niniejszem wyrażam także na­
dzieję, że wskrzeszenie uniwersytetu wileńskie­
go będzie dla obecnego Sejmu symbolem dal­
szego spotęgowania państwowości polskiej. 
(Brawa).

D A L S Z A  D Y S K r E T A  A P P O T rZ T A C Y J N A .
Następnie przystąpiono do porządku dz.icrr.e- 

go  tj. do da lsze j ro z p ra w y  n a d  sp raw ozd an iom  
Ińządn w  zw iązk u  ze sprawą aprov  ’ ; ic y k

W  kw esty i tej za b ra ł g łos  pose ł G rzędzie lsk l 
'(Piaskowiec).
1 Przed dwema miesiącami uchwalił Sejm dro- 

kompromisu nowy plan gospodarczy na rok 
1919— 20. Dziś stoimy przed nowem zadaniem. 
Mam y z. monopolu przejść do sekwestru. Przed 
tem ryzykiem musimy przestrzedz. Mińic- 
gróźb, jakie padają, podtrzymujemy nasz wnie- 
eek o wolny handel i mamy do tego słuszne po­
gody . Handel ten już się taktycznie zaczął w 
sierpniu nielegalnie, cen monopolowych Ukt  
nie płaci, a nawet nikt nie żąda. W ojska cd da­
wna już płaci ceny wyższe, nawet pó kor. 550 za 
ret nar. Należy otworzyć granice dla przywozu 
Kboża z zagranicy. Minister skarbu zakłada 
„reto" bo to nam psuje walutę. A le jest to ża ­
łowanie grzechów po śmierci, gdyż nasza walu­
ta już się zepsuła. Wprowadzenie sekw'estru ma 
być pierwszym objawem silnej ręki rządu. W o ­
lałbym mówić o polityce silnej głowy.

Z  K G M 1S Y J  S E J M O W Y C H .
W a rs z a w a . (PAT ) Komisya zagraniczna, pod 

przewodnictwem posła St. Grabskiego, wysłu­
chała referatu p. Osieckiego, o wniosku posłów 
R oja , Reyskiego i Bednarczyka w  sprawie roz- 
szerzenia terenu  plebiscytowego n a  Spiszu I  0 -  
raw ie , tak, aby  o b ją ł do lin ę J aw o rzy n y  i  P o ­
p rad u .

Komisy a  opalowa rozpoczęła i  zatwierdziła: 
,1. Przepisy o oszezędnem użycw elektryczno­
ści w  Królestwie i Małopolsce (Księstwo Poznań 
fckie załatwiło już sprawę). Zwróciła się do m i­
nisterstwa spraw wojskowych o wyjaśnienie, 
jaka tlość samochodów i kolejek połcwych mo- 
ie  być oddana do dyspezycyi -dla tran spor’ Iw  
Opałowych, wobec tego, żo koleje nie spełniają 
swojego zadania.
RZĄD O W Y PROJEKT SEKW ESTRtf ZBOŻA.

N a  wczorajszcm posiedzeniu komisyi npro- 
wis-acyjnej sejmu został przedłożony rządowy 
projekt, dotyczący sekwestru zboża. W  myśl 
projektu miałyby p-c.ltegać zajęciu wszystl le 
ge.iunM zboża, jak pszczd-oa, żyto, jęczmień, o- 
n ie s  i  ich przetwory. Handel i przeróbka ziem­
niaków podlega specjalnym 'przepisem. Wolne 
od sekwestru pozostaje zbnńo na zasiew, na wy­
żywienie własnej rodziny craz inwentarza. Na  
jsrzelcruszających ustawę przewiduje się areszt 
Pd 14 dni do 6 miesięcy lub grzywna od 2.000 
do 100.000 marek, albo od 3.0C0 do 150.000 korcu.

ne biuro walki z zarazą w Europie Wschodniej" 
w nadziei, że przyłączą się do tej akcyi i inne
państwa..

W  Polsce, Ukrainie, Rumunii i Serbii za­
gnieździł się tyfus plamisty na stale. W  Rosyi 
skonstatowano oficyn!nie w lutym 1919 r. prze­
szło 100.000 wypadków tyfusu plamistego. Zw ła­
szcza szaleje zaraza w okolicach, przez które 
przechodzą transporty powracających jeńców. 
Szaleją tani i zdają się zagnieżdżać ty fu s  pla­
misty, ospa, szk a rla ty n a  i  dyzcn te iya .

Powracający jeńcy zanoszą zarazę do o j­
czyzn. Polska stara aię przeciwdziałać, ale jej 
środki sanitarne są niewystarczające, czego do­
wodzą następujące cy fry : W  ciągu tygodnia po­
między 6 i 13 kwietnia skonstatowano: w  Gali­
cy! w sch odn ie j 365 w y p a d k ó w  ty fu su  plamiste­
go  w czem 56 wypadków śmiertelnych; w  P o l ­
sce (p o d łu g  g ran ic  trak ta tu ) 6252 wypadków, 
śmiertelnych 259; w  W a rs z a w ie  149 z czego 3 
śmiertelne.

Lekarze i sanitaryus-ze padają bardzo często 
ofiarą zarazy.

Urzędowe raporty ukraińskie podają, że  w  
ciągu marca w 31 powiatach zaszło 17,229 wy­
padków tyfusu plamistego, w  ciągu kwietnia 
w 21 powiatach 10.111 wypadków 13— 15% wy­
padków kończy się śmiercią. Cafe wsio są wy­
ludnione .lekarze sami wymierają.

W  Rumunii ilość ofiar tyfusu plamistego 
wyniosła od jesieni 1916 do lata 1917 kilkaset 
tysięcy. N a  1600 osób tworzących persona! sa­
nitarny, zmarło 258 lekarzy i 67 sanitaryuszy. 
Skonstatowano również w Rumunii 22G82 wy­
padków ospy, w  czem 4333 śmiertelnych.

Wszystkie te cyfry są bezw a ru n k o w o  m n ie j­
szo od rzeczyw istych , gdyż wielka ileiść wypad­
ków zachorowań zwłaszcza na wsi w y m y k a  się 
z pod kontroli.

Z a ra z a  zbliża się do E u ro p y  ś ro d k o w e j ł  sta­
je się groźną dla zachodniej. Centralne biuro 
walki z zarazą zwraca się do wszystkich rz ą ­
dów, wszystkich przedstawicieli cywil'zacyi i 
wiedzy, wszystkich Towarzystw Czerwonego 
Krzyża z prośbą o pomoc materyalną w swej 
pracy.

Centralne biuro walki z Zarazą w  Europie 
wschodniej ukonstytuowało się w  maju 1919 
jak następuje:

Prczydyum: D r  Fcriere , w iceprezes M ięd zy ­
n aro do w ego  C zerw onego  Krzyża, wiceprezesi: 
D r  M e łiń sk i delegat Rpltej polsk ie j, Prof. D r  
Ballner delegat Rzpltcj niemiccko-austryackiej.

Z ruchu szkolnego w Kowlu.
Z  Kowla donoszą: W a ln e  zebranie członków 

Macierzy szkolnej odbyło się tu w  dniu 29. 9.
b. r. w celu wybrania nowego Zarządu.

Dawny Zarząd, mimo, żo złożony* przeważnie 
z ludzi pracujących ciężko, bo kolejarzy, ludzi, 
którzy prócz dobrej woli —  czasu nawet nie 
mieli na więcej energiczną pracę —  odchodząc 
pozostawił jednak widoczny ślad swego odda­
nia się sprawie oświaty, skoro pozostawił prze­
szło 30.000 koron, zebranych na celo pełskiej 
szkoły średniej w  Kowlu.

Zaznaczyć  należy, iż  su m a  ta zosta ła  zeb ran a  
w  c iągu  ostatn ich  sześciu  tygodn i p rzew ażn ie  
w śró d  k o le ja rzy  i  robotn ików .

Omawiana toż była na zebraniu sprawca szko­
ły  ludowej; również peruszoną została konie­
czność założenia w Kowlu księgarni, celem za­
opatrywania. dziatwy w  podręczniki i materyały 
piśmienne. Charakterystycznem dla nastroju 
chwili było żądanie jednego z robotników o- 
twarcia kursów dla dorosłych.

Na reizwój miasta wpłynie niemało powołanie 
do życia szeregu nowych szkół. Więc sprawa 
polskiego gimnazyum, o którem już wspomina­
liśmy powyżej. 19 września ogłoszono przyjmo­
wanie podań ad młodzieży obojga płci.

Podania napływają liczne i jest nadzieja, że 
już w tym roku otwarte będzie 4 do 5 klas, a z /  
lat parę przy wytrwałej pracy, doczekamy się 
pełnego gimnazyum.

W  ten sposób urzeczywistnia się marzenie 
garstki ludzi, stworzenia polskiej średniej szko­
ły w Kowlu. Prąca była ciężka —  tutejszo spo­
łeczeństwo polskie nieliczne i obojętne. Inicya- 
torow-ie —  kolejarze i robotnicy st. Kcwel mieli 
do zwalczenia w-ełc trudności i uprzedzeń, r.im 
dla myśli swej ogólniejszą zyskali sympatyę.

Nowa ta kulturalna placówka nara-ró * foi na 
słabych materyalnych pcdslawa-ch, głównie mia 
powicie na ofiarności członków kowel*k:cgo 
Koła Pnlsk -ej Macierzy Srkclnej, składającego 
się- w znaczne? części z kolć’ar*v. Dowć ’ -two 
Okręgowego Etanu om'-? ro-,--;, «„„,.r . i nv
na ten cel, przeprowadza dezynfekcję i remont.

Następnie pnv r ’ --'-' v. K-. !u * r|-v, sza. iak

Epidemia tyfusu plamistego w Polsce,
B ro ń m y  się przccł z a razą !

C entra lne  b iu ro  w a lk i  z za razą  w y d a ło  n a ­
stępującą odezwę:

Europa jest silnie zagrożona przez idące ze 
wschodu zarazy, a zwłaszcza przez epidemię 
tyfusu plamistego. Zagrożone są w p'erwszym  
reędzie państwa powstałe na ruinach Ro-syi i Au- 
stro-Węg-ier. Państwa tc zniszczone przez wojnę 
nie nicgą własnemi siłami sprostać walce z z-a-, 
raeą, która zagraża nietylko im alo całej Eu-- 
repie.

Da pcmcicy zatem ceł*5 Europy odwołują się 
delegaci sanitarni tych państw, rawlązaw- 
(sr.y z inieyatywy i po^ł opieką Międzynarodo­
wego Czerwonego krzyża w  Genewie „Central­

na Wołyń, szkoła rzemioślniczo-przem ysłow#u 
Mieścić się ona ma w budynkach d aw n ego  m o­
nopolu, odpowiednio na ten cel odrestaurowa­
nych. Począwszy -cid dnia 3 października, odby­
wa się przyjmowanie zapisów do tej szkoły . -4  
Przyjmowana jest młodzież bez różnicy n arodo ­
wości i wyznania, stopień nauki określony ni#  
jest ściśle, uwzględnianą zaś g łów na będ®i# 
młodzież o większych zdolnościach, bratrości- 
rozgamięciu i  o szerazwm zakresie zdobytych  
już wiadomości/Wiek od 15 do 18 lat. P rz y  s z k *  
lo powstałe internat (bursa) na 20 wychowań-* 
ców. Dzięki energia inieyatora i głównego drgać’ 
niizatora tej szkoły, inżyniera Haski era, udał#', 
się już zyskać dawniej dzielnego k ie ro w n ik a  i  
profesorów, którzy będą % oddaniem się dąży^

do n a j pom yśln ie  jszegci ro z w o ju  o b e jm ow an e f  
p laców k i.

Projektowana je st tez szk o ła  ro ln ic za  W  M ii*  
each, gminy Datyń. Prodekt w sz e d ł od samuch 
•włościan, przeważnie R u sin ó w , k tó rzy  z ło ży li  
prośbę o otwarcie 3-klasoiwoj szko ły  ro ln ic z e j  
n a  grun tach  pok laszto rn ych  i  o b o w iąza li s ię  od  
re stau ro w ać  n a  szkołę b u d y n k i pok laaztorne. 
P rz y  szk;cile tej b y łb y  u w zg lęd n io n y  ró w n ie j  
k u rs  rzemieślniczy, w ięc  n a jp ro s tsza  stolarka^  
kolodziąjstw ’o i  k o w a ls tw o  do potrzeb  gospo-i 
darstw w ie jsk ich  dostosow ana . Języki p o lsk i 4 
ru sk i. O b licza ją , iż szko ła  m o g ła b y  pom ieścić  
do 200 uczniów. S p o d z iew ać  się  m ożna, iż M  
w szech  m ia r. w ażn y  i  sym patyczn y  ten projekt* 
u zy sk a  gorące  p op arc ie  odnośnych  w ła d a  i  
tym  re k u  jeszcze w  czyn  się z a m ie n i

Czem  szko ły  te b ęd ą  d la  K o w la  p różno  w y u ­
czać. D z ięk i u rzeczyw istn ien iu  się  tych  sarn ia^  
rżeń, Z ach o d n ia  część W o ły n ia  g łu c h a  d o tąd  
i o spa ła  bezw zg lęd n ie  ożyw i się, p o ru szy  i  jftu *  
dzi. 0% ■

Spółka rosyjsko-czeska.
Jakim tonem przemawia rosyjskie piacmk*y 

w Pradze. 0
W  P ra d ze  w y ch o d z i p isem ko  rosyjskie p. i -

„Russkoje ‘Dioło“, będące wyrazem reakcya ro* 
syjskiej, a równocześnie wzajemnych u m ia g ó i/  
czesko-rosyjskich.

Jest to, rozAimie się, m a łe  pok ątn e  pisem ko^
ale właśnie dlatego nie ubarwia 'ono dyploma*' 
tycznie swojej wrogiej postawy wobec Polski;

N a  czele artykułu, za ty tu łow an ego : „ Z g u b n y  
dyssonana", p od ch w ytu je  g o r liw ie  tendency jn#  
alarmy endectwa na temat bolszew icka i „prze! 
raża się" tym  stanem... „D z ien n ik i —  p isze - J  
przynoszą niepokojące wii-eści o rosnącym r u ­
chu bolszewickim w  Polsce, A gen c i L e n in a  {  
Trockiego, zaopatrzeni w  wielkie sum y , pro­
wadzą z sukcesem agitacyę, zn a jd u jąc  w kołach 
robotniczych podatny g ru n t".

Rozumie się, rozwłóczcnie tak iego  fa łszu  jest  
wstępem do ataku politycznego. Owro  „R ussko j#  
Dieło pisze dalej: „Ze wszystkich now opow ati?  
łych państw słowiańskich Polska w  za k re s ie  
swojego życia wewnętrznego znajduje się w  n a f  
L’#dz ie j krytycznem położeniu. Jednak  w swef 
polityce zewnętrznej Polska tak dalekie k ro k i  
poczyniła, jak gdyby była potężnem, mocne* 
spój on chi i zupełnie dojrzałem państwem.

Urcszez-enia na konferencyi paryskiej, Jśf 
skrawy, niczem nie osłonięty impervaliznV 
zmierzający do aneksyi rosyjskich(l) i c*M 
?kich(l) ziem, rojenia o wielkiej Polsce, m a ją *  
cej zastąpić Europie Zachodniej Rosyę —  ot# 
polityka zewnętrzna obecnej Polski..."

Po tem natarciu pisemko przemawia dalej 
protckcyonalnie-karcącym tonem, jakby jakie# 
„Nowoje W rem ia" z czasów, gdy carat nie byt 
rumowiskiem zbutwiałem, jeno sterczał 1 *  
wschodzie groźnym tułowiem —  i pisze:

„W  rodzinie ludów słowiańskich —  je d u #  
Polska okazuje się kaprysu cm, złem  dzieckiem. 
Ona to swojemu krnąbrnemi wybrykami gn i#» 
wa streszą saoełrę Rosyę (zabawnem jest t4 
traktowanie dorobkiewiczowskiej Moskwy, ktif» 
na się wypasła dcipero na rabunku rzsczype#* 
politej polskiej mianem „starszej") ona nie 
żarty Udręcza swoją drugą sócstrę Crechię".

KRONIKA.
Kraków, środa 15 psźdrieen»iŁ 

KOMITET LCI3LY D L A  P » t J « « ! l  j f jb
"RET.TflltA.P A Ń S T W A  odbrł
dzer/ie, na którem uchwalił w gólnrch w  
nych zarysach program u,Soczystości, w reww 
golach wyznaczył miejsca dla pooetetł& k fm
punktów.

Wszystkie kcrpcracye. ne-iAnwe. wm.
ryki zechcą bezzwłocznie zgłosić swój ud«t#i #  
uroczystości w biura# prtwydyuai wiłwrtw f



A P. K z  o i r !*Tf. 236.

.HŁieaaem podaniem osób, a to. *T*ń i wyznaczę 
*?*, fm  mr.eisc.

e fW A S w m  a k a s i w k  • • w n s s r a j  w  e r a -
s c ® # m  JC*miUt •rgarumeyjny Aktdemii gór- 

-w KrskoTri® r*ł©aUł »p ro t ie n ia  na u* 
»»4ś?V*,f *fcV •4w*r*t* *k»&exiii, który się cd- 
b^9mi% w  pinieAiialśk 20 bm. • godz. 11 przed 
*r<«drń»m  w  auli Uniwerayietu Ja«ielloń*kiego. 
‘ M r«1TV  ROLOW A R l « T l  CHLEBA! Miej- 
.**1*  Bittt* *pr#*i«bey jns iewkkfiami*, te w  bie- 
MtirjtR *ffOdniu łrj-da.’w * «ę  będiie tylko pplo- 

»ł* ,r i »łvl*k» tt cm i* 8 K 80 h. u  l  kg. za 
• «*l»4t«nt Vt t*o* 1«citrniaeyi stoo-

W T S S Z t Ł *  PS3>AG06IGSWS30  
Rp.Sh. S. «wwi*dstHi*. Irutytueys ośttśatowe, Za- 
ftą&t nfkót, Keta Stmopomocy itp. o istnieniu 
f*»y . Z»r«5,di5® Gb'>wnyni, Krak. Przedm. 7 II. p., 
#iM.:*1eki im. M. Arcta, t  której dzięki ofia.ro- 
«&•»#? iwsjkfta korsyztae na bardzo, dogodnych 

16 tnk. roczfci*. #a wypożyczanie 
k#r»ę>łet®W $9 40— 50 kaiężek j**lil®f trtizu  do- 

fi* petraek atfcoiy.
Sfl#fWf"RA tlLłCEW A iira&drc**# «fc « e r a  Pol­

aki*^® Fvmdi»s*u wdórf i trojenhyeh przy* 
■*:*#» 11.126 K  57 hal., 181 mk. 55 fen. i 12 ru- 

twtiwh# &«my Trario*-?i 113 K. 50 hal.
■ f * * »  A w m m w .  w l a b *  U r w w e i r T O t .
Wt'i#!SSt*Aey; pr»efiaa4«ść a*. T t -mm j  .<8*  ia lę  się 
* *  p«w?lactow»nia * •  «%?e«y Ą w n e j eeętci żol- 
afirfrry, którzy jak np. w  PHnnCHłarti okradają 
iftjfiy 1 egredy ■ owbeów i  Warzyw, a  nawę i 
ok rad a j*  *ię do do*móiy, Wywr*sije produkla  
^ e ifw e ż e . Ka obronę lu d n e j i edpowiadaję 
łjl*»uehw*lefii żolni»r«« te rw u w . Tak poklu-
t eięik* bagnetem *ym» #**pod.arza Fedska, 

aym  g » i * c  ustawieenie, fd y  się edwaźą pro- 
Ą s ło w W  przeciw toapadoni. Groźby, is  „pój­
dziecie t  dymem" #$ ©tałę odjscrriedzią. W  Gro* 
•<#i»weaeh podobftó epłonęł# Ja* parę gospo­
darstw, t  powedu eemtty alepcrkrctnionych 
tałhiersf. Wieetorem ludńhśd jest nm  azona 
fTzesiedywaÓ w  domu, t  obttrrf napadu mści­
wych. Wszelki© łwir.alenii* •roćżMutńe do Aomen* 

fńiejscowej I  przemyskiej nie odnoszę ż.a- 
tffcej»e> ekntku. Możeby wlddze wojskowo wyda- 
&  mrredzfttdft celem ochrony »y«ij, i mienia o* 
#H**tfeli i ukróciły samowolę jednostek, które 
judestewlaję tylk* ftrmię pelsSę, niszczę,* zau- 
ftrtii# Jts&nftści fio polskiej Siły zbrojnej.

N IE M IŁA  PRZYGODĄ FSO E ESZA  V/ P IS T -  
W A Ł D 2 IE .' Ubiegłej niedzieli odbyło się w  go­
spodzie Motrosza w  Pietwałdzie zwołano przez 
''Czechów zgrcinadzenie, na, którem „sou druh" 
Prckesz zalecał górnikom raj czeski, przestrze- 
gając przed piekłem przyłączenia do Polski; 
gdy jednak podniósł propczycyę, ażeby górnicy 
8 zmiany vr tygodniu pracowali po 10 godzin, 
a w  sobotę 8 godzin.— powstało takie niezado­
wolenie- wśród słuchaczy, żo re€«r«t!t gahyował 
«ię ucieczkę, przez okno.

W  odezwie umieszczonej- w  „Duchu Czasu" 
•alocali różni Prokcszc robotnikom czeskim, a - 
T.i-bj chwytali kija ha towarzys-y polskich. 

Przekonali się, że kij miewa dwa końce.... 
ŚMIE Eli SEbO H AR BA . Zmarł w Paryżu tow. 

E. Beucłiard, długoletni sekretarz federccyi Se­
kwany, ku wielkiamu »słow i ogółu towarzyszy. 
2LQLL3S*iljaS WfaŁ&BOW MAUSO^aCH 

(P,ynek gł. Linia A —B, L. 29):
Środa 15/X:’ o g. 5 prof. Ludwik Skoczylas: 

Kurs literatury powszechnej 19 wieku.
ttfcPBftitOAit YŻATBU  m .  SŁOW ACKIEGO  

Srcfla 15 bm.: „Asystent" G. Zapolskiej.
REPERTUAR TEATRU POW SZECHNEGO. 

Środa: „Dwąj złodzieje".

Z życia partyfaego.
P O * r « » E I ^ I E  P IL N E J  RADY F.CSOTN.

P. P, Ś. w  Krakowie, odbędzie się w  czwartek 
dnia IG bin. o g. 7 wieczór w  sali Związku Stow. 
rob. Dunajewskiego 5. Z »  względu na nadzwy­
czaj wnin® sprawy uprusz* się wszystkich 
c«ś«ak«w  o przybycie.

Fr® E7dy«aii S .  B . 3 .  P .  P .  S.
FCSTEBSErSIE W Y D E IA LU  RADY ROBO- 

TNICZEJ PPS. w Krakowie odbędzie się w śro­
dę dnia 15 bm. o godz. 7 wieczór w  Sekretarya- 
cic II. D. R. Prosimy wszystkich członków W y­
działu »  beawarunkowe przybycie.

Prezydyum II. D. II. P . P . S.
SJASJ3 Sffin.W-.8TY ED ŁT  P S  A L P  ̂  ■r  ŚW 1A  

TOW YCH  P. P. S. Centralny W ydział Kultural­
no-oświatowy P . P . S. komunikuje wszystkim  
Organizacjom partyjnym co następuje:
I. Zjazd działaczy Kulturalno-Oświatowych od 

będzie eię l i  2 listopada w  Krakowie (ul. Duna 
jewskiego 5, lokal Zw. Zew.). II. Projektowany

porzędek dzienny jest następujący: 1. Zagajenie.
2. W ybór prezydyum. 3. Zagadnienia ' Mitury 
proletaryatu. 4. Formy robotniczego ruchu kul­
turalno-oświatowego. 5. Opieka nad • 1 zleclaci* 
p-roletaryackiem. G. Reforma szkolnictwa. 7. Or*

; fanizaicya pracy oświatowej. 8. Organizacyi 
młodzieży robotniczej. 9. Sprawy erganiza-yjn* 
(m. i. szkoły partyjnej). III. Delegatów na Eja®ł 
wysyłać powinny: 1. Okręgowe, wtgłądrie lo­
kalne, komitety partyjne. 2. Frakeye P. T. S. tż 
Radach miejskich. 3. Rady Delegatów Ttcbotn'- 
czych (Niep-odl.-Scc.). Pożądanym jest również 
udział przedstawicieli klascwo-robotnicz/ch Or*' 

ganisacyi Kuituralno-Oślwiatowyc-h względni* 
przedstawicieli W ydziałów Kulturalno-Oświa­

towych Kooperatyw i Związków Zawód,swych.
Prawo dci udziału w  Zjeździo przysługuj* 

wszystkim toiw. tow. członkom P. P. S., biorą­
cym udział w  pracy kul tural no-? światowej. 
Względnie interesujących się temi zagadnienia­
mi.

Os-chy nienależące do P. P. S. wzięć mogę u- 
dział w Zjeździo tylko za zgodę Centralnego 
Wydziału Kulturalno-Ośwjiastowego. IV. Orgar 
nizacye partyjno powinny przed dniem 23 paź- 
dziemika zawiadomić Sekretaryat Centralnego 
W ydziału Kulturalno - Oświat, o Rości przy* 
być mających na Zjazd Towarzyszy i Towarzy­
szek. V. Sekretaryat Centralnego W ydziału Kuł 
turałno * Oświatowego czynny jest codzienni* 
od 11—1 i od 4— 8 w  lokalu „Robotnika", W a r 
reck-a 7. Centralny W ydział Kułterc-Iaso-Oświa* 
towy. y

PO SISBZE N IB  Z A R Z Ą D U  I  RA D Y  N A D . 
ZGRCZEJ KONSUM U ROB. „NAPRZÓD" W  
PODGÓRZU odbędzie s ię  w  czwartek dnia 18 
października 1919 o godz. 7.30 wieczorem w lo­
kalu konsumu Lwowska 2.

BACZNOŚĆ K R A W C Y ! W e środę dnia 15 b m , 
o 1 godz 7 wieczór odbędzie się zgromadzenia 
krawców i krawczyń w sali Zw. Stow. R ob. 
Dunajewskiego 5 II. p. Sprawcy bardzo wrażne. 
O liczne i punktualne przybycie uprasza Zarząd.
W   1

■— .» POSEUKUJE SS5 — mm

S U  R O B O T N I C
eiznsjmionyeh z szyciem na maszynie. Zgłosić się naleiy
w Powszeciinem Towarzystwie Koaiekcyjaem, Kraków, 
B.v. Marka 35, między godziną 10—11 przedpołudniem.

Webie A t  Konsemów Robotniczych! i S H E B a i^ B S a m a S i
fedsteirą rwtwoju k**d>go Konstiwiu, to dobra admi- 

,*ish*«r»; »si>n***iy ją już le Konsumy, kfćre sprowa- 
«*d nas n.jnowszago systemu Głćwną Ksląjjy Toera-

Awy. Spełni* ona potrójne zadanie: przejrzysta codziema 
wkupionych i sprzedanych towarów, za jaką 

dbtdwkf, zapas towarów. Każda jakość towaru ma Swoją 
whrykę. T*n system ułatwia każdorazowe szkontrum 
#*Trar*w®. Zamawiać póki rzas, gdyż zapas papieru na 
Wys..rrpa«iu! Próbne arkusza (pedw. format kane.j 7. pries. 
jf»a»t. f*  t  2'»0, 100 ark. o 50 proc. taniej wysyła za 
dkiM*»*iam należytofei markami poczt, lub przekazem 
iu n M it  » « ,  Śschnls, ul. Floris *97 (Sonsum Cliłopskc- 
jNkobtiarfj.

yierwsTasrfdny niemiwki Dom handlowy 
artfksłrfw dia eiwietienia, p«t»kuj» 

wiedniego

Z a s t ę p c y
dla swych fabrykatów w Galicyi, rozchodzi 
się o świeczniki dla oświetierua gazoweg* 
l-*lektrycznego, z potrzebntini do tego cei* 
drtdami, aparaty do egriewania i gotowani*, 
harówki, siatki gazów# i oświetitnia naftowa. 
Wyroby tejże firmy ciaszą się światową stawą 
i mogą w większych ilościach mtfckmiast 

być dostarczone.
Zastępstwo oddanem być może tylko powa- 
inym możliwie w tejże branży zaprowndzo- 
aym osobom. Zgłoszenia nadsyłać należy pod 
*D. Cr. A. 15.' do Biura ogłoszeń Feliksa 

Stait.r*, Kraków, ulica Grodzka L. 13.

•rtcz z obcymi ttyrobtmil
Popivrił«iB wyrób krajowy!

Żądajcie tyiko:
:t.idk*mitej p * * t y  d o  o b u w S «  z marką 
„ E * *  412 *, m y d ła  t o a le t o w a  t. j. Spei- 
i: * v e ,  ,L iliow o -m Icczne“ , . E w a  “ , „M ągn o - 
: *Parfum ery jne“ , „K -osm os-M agno lU '1,

MMMMMrając* *0°/» WusKCCie.

*  ł^lAWE GARNKI OGNIOTRWAŁE
pale**

h m n f c t i m W f  W f f f H  M r irm  - im n ^asT i
A. J. Lcwffbk!, Kraków, Starowiślna 35

& K O R Z Y S T N Ą  R E K L A M Ę
! j g j j  P R Z E M Y S Ł O W C O M  I K U P C O M

! S C  P R Z E P R O W A D Z A

l i  B i U R O  O G Ł O S Z E Ń
F E L I K S  S T A T T E R
K R A K Ó W , G R O D Z K A  L. 13,
TELEFON 1554, TELErON 1354.

PRZYJMUJE OGŁOSZENIA DO WSZYST­
KICH PISM KRAJOWYCH I ZAGRANI­
CZNYCH. WYDAWNICTWO PRZEGLĄDU 
•  TECHNiCZNO-PRZEMYSŁOWEGO O

Kilku czehdnikćw sioisrskich 
na roboty meblowe i budo­
wlane, przyjmie zaraz Stolar­
nia mechaniczna Stan. Kli­
masa i Jana Lorenza w N.

Sączu, ul. Młyńska.

Zdolne modniarki
pierwszorzędne, znajdą stałe 
zajęcie za dobrem wynagro­
dzeniem w magazynie mód 
Lipseiiiltz-Brettncr, Kraków, 

ul. Grodzka 8, I. p.

Pierwszorzędna zdolna

msp&mmTKi
zostaną natychmiast za do­
brem wynagrodzeniem przy­
jęte w magazynie mód Lip- 
schtiL-Brettner w Krakowie, 

ui. Grodzka 8, I. p.

E3SSS5 ©  S  S S Z E E S IE S S

W

i.

f la i le p .s z a  b i t u l k a  c y g a re to w a  
w  'k s i ą ż e c z k a c h  i t u t k a c h *  
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> N A U K A <
w Krskowla, u!. Ja sn a  5
przygotowują tło matury gimn. 
rcaln.; semoar. do egzaminów 
z poszczególnych klas i przed­
miotów. Sauka zbiorowa, in­
dywidualna i systemem ko­

respondencyjnym. 
Prospsktj na żądanie.

Zgłoszenia przyjmuje się od 
godz. 11—12 i od 4— 0. 
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Platyną
b r y l a n t y
a#y*rki złi», z fi,’ tzlusirn* 
m * z k iŻ M U ry i itsuji#]#

y# r.ajwył*zy»h ctniń

2 E iA «M !srn i

m m m m m m i m
obek ningazyuu broni. /

Stolarska 
hala maszynowa 

v/ Jarosławiu
poszukuje zaraz stolarzy met* 
szynowych i ręcznych na 
dniówkę i od sztuki. Znosze­
nia wprost. Aprowizacya za­

pewniona.

P s i a s s a
poszukuje pralnia „Czysteść’ 
Kraków, ul. Koletek 9. Zgło­
szenia od 11—12 1 od 4—5.
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CHŁOPCA
da posług biurowych
poszukuje się zaraz. Zgłosze­
nia osobisto w Biurze cgle- 
jień FELiKSA STATTESA, 

G rodzka 13.
Gł5SSSGłf&j& CSSSeiStSSSSO

SJwiąeą 
umiejącą także goiowae, pe- 
szuUuje się. Wiadomeść w 
Biurze ogłoszeń Feliksa Stat­
tera, Kraków, Grodzka 18.

P a n n a
z bardzo ładnem pismem i 
znajomością buchalteryi ze­
słanie zaraz przyjętą. Wiado­
mość w Biurze ogł*szeń F#- 
liksa ŁJUttsra, Grod*ic* I*.

I g l n ą ł a
czarna torabka laUwi b* 
drodza koiowej a Podfórs* 
do • Bierzanowr, r.awicrEjąe* 
auslryacki pajzport i notatki. 
Uprasza s « o a.rtrok e« na­
grodą do D«rono’.y*j Hai»- 

berger, Bi*ra*r.*w dvr«r.

KapusJf kiszony
w n«csyni*ch 50, 85, 149 )an 
poleca fabryka lcap«*iy W.

i Scrwae::!, Kraków, *b*
' dworca to-

Lwtswa. £r*ic4«f. ii* j J,


